
Dziewczyna z baru 
 
Pamiętam dzień gdy w naszym barze 
Tuż przed sceną całą noc tańczyłaś sama 
A barman smętnie kieliszkami dzwonił 
Jakby chciał powiedzieć: „Idźcie spać” 
I tylko wzrok mój czasem spotkał  
twe spojrzenie gdy śpiewałem jakiś banał 
a gitarzysta jak co wieczór znów to samo solo  
smętnie grał. 
 
Tych parę nut co z mego serca wtedy 
Skrycie w twoją stronę popłynęło 
Do dziś pamiętam twe spojrzenie 
Kiedy tańcząc usłyszałaś słowa te 
Na całe życie mi pozostał 
Obraz oczu twych gdy coś się w nas zaczęło 
Szalone dni gdy słońce nam świeciło rozjaśniając  
włosy twe. 
 
Solo 
 
Tych parę nut co z mego serca wtedy 
Skrycie w twoją stronę popłynęło 
Do dziś pamiętam twe spojrzenie 
Kiedy tańcząc usłyszałaś słowa te 
Na całe życie mi pozostał 
Obraz oczu twych gdy coś się w nas zaczęło 
Szalone dni gdy słońce nam świeciło rozjaśniając  
włosy twe. 
 
Chociaż szukałem ciebie wszędzie 
Gdzie muzyka kiedyś tylko dla nas grała 
Gdzie pocałunków twych wspomnienie 
Niczym kwiatów zapach wciąż unosi się 
Przez życie szedłem niosąc w sercu 
Obraz twój jak drogocenny balast 
Do dzisiaj nie wiem czy to jawa była czy zmyślony 
piękny sen. 


